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A dm in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów , Bynek l .  TeL 50.
N adesłane, a  nie zamówione przez Redakcje rękopisy, będą zwra­
cane stromom jedynie  wówczas, gdy dołączone zostaną zaaczki 
pocztowe na opłacenie  przesyłki zw rotnej. — U kazuje sie 8 razy 
w tygodniu : we w torek, czw artek  sobotę (niedziele) P renum erata  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem  do domu 2.80 zł., pocztą 8.20 zł.

Jopon|a znowu ofensywna.
Parlament japoński domaga się najwyższego wysiłku dla celów wojny. — 
Nowe sukcesy japońskie w prowincji Yunnan i w północno-zachodniej 

Burmie. -  Interwencja pani Czangkaiczek w Waszyngtonie-
Tokio, 8 marca. Premjer Tojo wystoso­

wał na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
nowy apel do narodu japońskiego o zdecy­
dowane wytężenie całej swojej energji 
bojowej, aby pokonać Anglję i Siany Zjed­
noczone i stworzyć nowy porządek świata.

Naród japoński musi tworzyć zwartą ca­
łość i nie wolno mu osłabnąć w swych wy­
siłkach wojennych.

Wojna weszła obecnie w rozstrzygające 
stadjum.

Zadaniem rządu jes t kierowanie siłami 
narodowemi i wykorzystanie ich w dziedzi­
nie wojskowej. Konsekwentnym celem rzą­
du jest pokonanie Anglji i Stanów Zjedno­
czonych, oraz ukształtowanie w jednolitą 
całość i zreorganizowanie narodów na ob­
szarze W ielkiej Azji Wschodniej.

Po przemówieniu premjera parlament
japoński przyjął jednogłośnie rezolucję
opowiadającą się za wzmocnieniem siły 

bojowej narodu.
Rezolucja podkreśla gigantyczne zadania 

pokonania Wielkiej B rylauji i Stanów Zje­
dnoczonych i stworzenia w świecie nowego 
Porządku.

„W tym celu musimy uruchomić cały 
potencjał sił narodu dla wzmożenia naszej 
energji bojowej dla wywalczenia peł­
nego zwycięstwa. Tylko celowe wysiłki 
całego narodu mogą zabezpieczyć niepoko- 
nalność Japonji. Z tego wzglądu domaga­
m y 6ię od rządu, aby nie cofnął sie przed 
żadnym wysiłkiem, skierowanym do wzmo­
cnienia i rozszerzenia entuzjazmu narodo­
wego odnośnie do pokonania Wielkiej Bry- 
tan ji i Stanów Zjednoczonych. Rząd wypeł­
ni to zadanie, zarówno dając nam wzo­
rowy przykład, jak  i przez rozszerzenie 
produkcji, oraz związane z tern wzmożenie 
siły bojowej narodu, które zapewnią wa­
runki usunięcia wszystkich trudności, sto­
jących na naszej dmdze".

Energiczne ofensywy o charakterze okrą­
żającym, przeprowadzone równocześnie 
przez wojska japońskie w prowincji Yiin- 
nan i w północno-zachodnie) Burmie, spo­
wodowały wyrzucenie przeciwnika ze zna­
cznych obszarów na obu powyższych tere­
nach. Agencja Domei następująco reasu­
muje wyniki postępów na tych obszarach:

W skutek zajęcia Taipingkai i Szhnszi- 
nagkai jednostki czungkińskie zostały obe­
cnie zupełnie odepchnięte od rzeki Hu w 
prowincji Yiinnan. Jedna, jednostka japoń­
ska zdołała pokonać i zmusić do ucieczki 
dwie dywizje rezerwowej arm ii Czunekin- 
gu, podczas gdy dalsze oddziały japońskie 
obsadziły strategiczne punkty i pokonały 
znaczne siły Czungkingu pod. dowództwem 
generała Hzichteinszenka.

W północne! Burmie formacie Japońskie 
przeprowadziły gwałtowny atak na Jedno­
stki brytyjsko-indyiskie.

Pomimo zaciętego oporu wojska a-
Ijanckie zostały na kilku punktach 

na głowę pobite.
O ddziały japońskie, które natknęły sie  na 
w -^ska aljanck ie w górskim  terenie, zdo- 
* a łv  w ojska te pobić i zm usić do ucieczki.

Wizyt* pani Czangkaiszek u prezydenta 
Roosevelta komentowana iest przez „Ber- 
Hnske Tidende" w tym kierunku, że Chiny 
Czungkingu po wykluczeniu ich od udziału 
w konferencji w Casablance, postanowiły 
zaapelować u Stanów Zjednoczonych o po­
moc w momencie, kiedy w południowych 
prowlnclach Chin Czunnklngu można za- 
obserwować oznaki, zaoowiadaiace zakro­
joną na wir'ka skale cf*>nsvwe Japońską.

Pozatem  daje sie odczuwać wzmożona 
aktywność na morzu, w«kazujaca na plano­
wą akcją przeciwko wybrzeżom oceanu In ­
dyjskiego. Fwentnnlnv atak na linie okrę­
towe, prowadzące do Kalkuty, byłby dla 
Indyi bardzo nieprzyjemny, ponieważ oko­
ło fiO°/o całej produkcji broni w Indjach 
znajduje sie w tem mieście.

W krótkim czasie też Singapoore 
zostanie tak dalece odbudowany, 
że punkt ten będzie mógł wkrótce 
podjąć swe funkcjo jako baza 

flotowa.
fiTicio wskazuje na to, że Stany Zjednoczo-

! ne utrzym ują stosunkowo nieliczne siły 
zbrojne na oceanie Spokojnym. Prawdopo­
dobnie bardzo wielką część floty Stanów 
Zjednoczonych przeniesiono w stronę Eu­
ropy, dzięki czemu szanse japońskiej floty

wojennej znacznie się zwiększyły. Pani
Czankaiszek niewątpliwie inlerwenjowala 
w W aszyngtonie w pierwszej linj o szyb­
kie dostawy materjałów wojennych, zanim 
nie będzie już zapóżno.

Stosunek Francji do rządu imnkmskiego
Tokio, 8 marca. W komentarzu na temat 

stosunków, istniejących pomiędzy Czung- 
kingiem a rządem francuskim w Vichy, ja­
poński dziennik „Asahi“ pisze, że wpraw­
dzie niema jeszcze dotychczas urzędowego 
komunikatu w sprawie zerwania stosun­
ków dyplomatycznych przez rząd Czung­
kingu, jednak stosunków pomiędzy teru i o- 
bu krajami nie można odtąd w żadnym wy­
padku uważać za normalne.

Przestawienie dawnej polityki Francji, 
Skierowanej przeciwko Japonji, nastąpiło 
dopiero z chwilą wciągnięcia francuski en 
Indochin do wojny na obszarze Wielkiej 
Azji Wschodniep, a równocześnie walka 
Japonji przeciwko Czungkingowi znalazła 
właściwą ocenę w kołach francuskich. Po­
wodem, dla którego dawny wrogi stosunek 
Francji wobec Japonji zamienił się na go­
towość rządu Vichy do współpracy z Japo- 
nją jest przedewszystikiem fakt, że słu­

szność stoi po stronie japońskiej, po drugie
zaś okoliczność, iż Japonja czyni rzetelne 
wysiłki w kierunku zasięgania opinji "ządu 
w Vichy we wszystkich ważnych kwestjach, 
dotyczących interesów Francji. F rancja 
zerwała już stosunki ze Stanam i Zjedno­
czonemu Anglją i Związkiem Sowietów, a 
temsaimem jej polityka zagraniczna skło­
niła się w stronę mocarstw osi. 
Zawiadomienie F rancji o obsadzeniu jej 
koncesji w zatoce Kwangczau spowodo 
wało już protest rządu Czungkingu. O go­
towości Francji do zrezygnowania ze swych 
koncesyj i specjalnych praw ekstery torial­
nych w Chinach zakomunikował konsul 
francuski rządowi narodowemu w Chinach, 
natom iast nie rządowi Czungkingu.^ Bez 
względu na to, jak  możnaby określić sto­
sunki pomiędzy F rancją a rządem Nan- 
kinu — kończy „Asahi“ — nie można dłużej 
przeoczać realnych faktów.

Giraud grozi narodowej Hiszpan ji
Lizbona, 8 marca. Od piątku rana cały 

ruch pocztowy i telegraficzny strefy Tan. 
geru został przejęty przez władze hiszpań­
skie.

Dotychczas obowiązywał układ, w któ­
rym Francja i Hiszpania zobowiązały się 
zrezygnować z prawa utrzymywania wła­
snej państwowej poczty w strefie wpływów 
drugiego kraju. Przekształcenie francuskie­
go urzędu pocztowego w Tangerze na urząd 
hiszpański stało się konieczncm. ponieważ 
już od miesiąca francuski obrót pocztowy

przechodził przez ręce cenzorów hiszpań­
skich, celem uniemożliwienia łączności kół 
marksistowskich w Tangerze i elementów 
czerwonych hiszpańskich we francuskiem 
Marokku.

Giraud już dawniej zagroził „represalja- 
mi“ na wypadek, gdyby Hiszpanie nie 
chcieli wydać w jego ręce odnośnego urzę­
du pocztowego. Na fakt dokonany ze stro­
ny Hiszpanii odpowiedział on rozgoryczo- 
uemi protestami, a w Anglji mówi się o 
naprężonej sytuacji dyplomatycznej.

Co czeka po wojnie anglolskg 
flotą handlową?

Brak tonażu może pozbawić rynków zbytu.
Genewa, 8 marca. „Co stanie sie z żeglu­

gą okrętową Wielkiej Brytanji. gdy po 
wojnie silnie zdziesiątkowany tonaż bry­
tyjski stanie wobec powiększonej do ol­
brzymich rozmiarów zdolności Stanów Zje- 
dnoczonych do budowy okrętów?“ Ta myśl 
przewodnia snuje sie. jak  czerwona nić, w 
odpowiedziach m iarodajnych kierowników 
żeglugi brytyjskiej, udzielonych na ankie­
tę, rozpisaną przez brytyjskie czasopismo, 
poświęcone żegludze okrętowej „Fairplay".

I  tak jedna z tych odpowiedzi oświad­
cza: „Zdajemy sobie Jasno sprawę z tego, 
że po wojnie będziemy odczuwali dotkliwy 
brak okrętów. Jeżeli w tych warunkach In­
ne, to Jest obce mocarstwa, znajda się w 
korzystniejszej pozycji, wówczas musimy 
utracić część naszych rynków handlowych".

W odpowiedzi innego „fachowca z długo- 
Ietniem doświadczeniem" znajdujemy za- 
nytanie. Jaki skutek wywrze forsowanie 
budowy okrętów w Stanach Zjednoczonych 
na brytyjską żeqluqe morską, gdy kiedyś 
dojdzie do zakończenia wojny. „Przyszłość 
jest nabrzmiała trudnościami dla brytyj- 
skiej źeerlneri okrętowej. b bedziemv
budowali lub sprzedawali statki po wyso­
kich cenach, wówczas może sie to nm ren­
towne. Jeżeli z drugiej strony będziemy 
zwlekać z budowa, wówczas Amerykanie 
zajma rysiki, na których nie znaidzie sie 
dostateczna ilość brytyjskiego tonażu o- 
kretowego". . . . .  . ,

Znany brytyjski przedsiębiorca dokowy 
A. H. Blbby pisze: „Jak długo nie można 
sobie wyrobić dokładnego obrazu o sytua­

cji powojennej przy uwzględnieniu posia­
danego jeszcze wówczas tonażu okrętowe­
go, bezcelowem, a może nawet niebezpiscz- 
nem jest wyrażać Już teraz w tej kwestji 
zdecydowane opinje. W każdym razie pew- 
nem jest, że szeroka opinia publiczna — 
z powodu braku informaevj ze strony rzą­
du — nie docenia powagi niebezpieczeństwa 
łodzi podwodnych".

Anglicy stracili najszybszy 
stawiacz min.

Berlin, 8 marca. Stawiacz min „Welsh­
man", o którego zatopieniu doniosła admi-

Tunis powodem kłopotów.
Pora deszczowa się kończy — pora 

działać.
Berno, 8 marca. Opinia londyńska Jest w 

dalszym ciągu niezbyt zadowolona z roz­
woju wypadków na terenie Tunisu. Napo­
mnienia o pośpiech skierowane są obecnie 
już nietylko pod adresem amerykańskim; 
od chwili objęcia naczelnego dowództwa 
na obszarze Tunisu bezpośrednio przez ge­
nerała Aleksandra, również prestiż angiel­
ski jest tam silniej zaangażowany, niż do­
tychczas. Oba czołowe dzienniki konserwa­
tywne w ocenie wypadków wykazują je ­
dnak znamienną sprzeczność. „Times" do­
maga się w bardzo natarczywym fonie po­
śpiechu: „pora deszczowa w Tunisie jesz­
cze się nie zakończyła. Z tego powodu 
drogi nie nadają się do operacyj, wymaga­
jących wielkich ilości transportów. Koniec 
okresu deszczów przypada jednak na obe­
cną porę; kilka zaledwo dni słonecznych 
wystarczyłoby do osuszenia szos." W dal­
szym ciągu „Times" wyraża przekonanie, 
iż są oznaki zbliżania się decydującego 
momentu. Niewątpliwie — oświadcza on 
z drugiej strony — wszelki nadmierny po­
śpiech byłby niewłaściwy, jednak należa­
łoby sobie życzyć, aby naczelne dowódz­
two angielsko-amerykańskich sił zbroj­
nych nie ustało w uświadamianiu sobie do­
niosłości czynnika czasu, zwłaszcza, że a- 
taki niemieckie w Zagłębiu Donieckiem to­
czą się z poważnem natężeniem a Sowiety 
wobec nastania odwilży odczuwają „trud­
ności". Natomiast „Daily Telegraph" wy­
stępnie przeciwko zniecierpliwieniu, pa­
nującemu wśród angielskiej opinii publicz­
nej z powodu sytuacji w Tunisie, oświad­
czając co następuje:. „Tunis pod żadnym 
względem nie jest jedynym magnesem, 
przy pomocy którego dałoby się odciągnąć 
siły  z frontu wschodniego, celem spowo­
dowania odciążenia dla bolszewików. Nie 
jest bynajmniej prawdą, jakoby najpierw 
musiało się oczyścić północną Afrykę, za­
nim będzie można przystąpić do jakiejkol­
wiek innej operacji".

ralicla brytyjska, należał do najszybszych 
i najlepiej uzbrojonych jednostek tego ty ­
pu brytyjskiej marynarki wojennej.

Został on zbudowany w roku 1941. posia­
dał 2.650 ton wyporności, szybkość wyno­
szącą 89.75 mil morskich i był uzbrojony 
w 6 dział 12 cm. W obecnej chwili Anglją 
rozporządza jeszcze dwiema jednostkami 
stawiaczy min tej samej klasy.

Turcja a sprawa cieśnin 
morskich.

Sztokholm, 8 marca. Na podstawie wia­
rygodnych wiadomości, w czasie spotkania 
Churchilla z przedstawicielami państwa 
tureckiego w Adanie. wśród kwestyj, sta­
nowiących przedmiot dyskusji na temat 
warunków czynnego wystąpienia Turcji na 
rzecz mocarstw anglo-amerykańskich, wy­
spa Cypr odgrywała o tyle uwagi godną 
rolę, te premjer brytyjski oferował wpraw­
dzie Turcji włoskie posiadłości Rodos i Do- 
dekanes, stanowczo jednakowoż odrzucił 
kwestję odstąpienia Cypru.

Turcja zo swej strony dała Churchillo­
wi ponad wszelką wątpliwość do zrozumie­
nia, iż w Ankarze traktuje się Cypr Jako 
bezwarunkowo terytorjum tureckie i nale­
żące do sfery interesów tureckich.

Poza tem ośrodkiem zainteresowania po­
litycznego Turcji nadal jest sprawa bez­
pieczeństwa cieśnin morskich przed akcją 
sowiecką, co zresztą w czasie rozmów 
z Churchillem wysuwane było na plan 
pierwszy.

R ew olu cja  w E k w ad orze .
Rzym, 8 marca. W Ekwadorze wybuchła 

rewolta, o które] przebiegu agencja Stefa- 
ni dowiaduje się z Buenos Aires następują­
cych szczegółów: Przyczyna wybuchu re­
wolty jest prawdopodobnie silne niezado­
wolenie. pozostające w związku z wypad­
kami na wschodnich kresach Ekwadoru.

Wypadki te, jak wioęlomo, doprowadziły 
do okupacji miejscowości Caroaboni na te­
renie prowincji Oro oraz miejscowości Car- 
ro na terenie prowincji Loja przez wojska 
peruwiańskie. Miejscowości te należą do 
Ekwadoru.

Prezydent Arroyo de Rio udał się do 
koszar w Quito, aby upewnić się o 

wierności oddziałów wojskowych.
Pułkownik Larver Alba. przewidziany 

przez stronnictwa lewicowe na prezydenta 
republiki, został skazany na banicje. Nale­
żący do t. zw. „socjalistycznej straży prze­
dniej" kapitanowie Burbano i Carrello. zo­
stali aresztowani i postawieni przed sąd 
wojenny, ponadto aresztowano i osadzono 
w wiezieniu szereg czołowych osobistości, 
a wśród nich również generalnego sekre­
tarza „socjalistycznej straży  przedniej".
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i,9fcGsevelt ponosi winą11
„Popolo d lta lia "  o sy tuacji.

Mcdjolan, 8 marca. W „Popala d‘Ilalla“ Appe-
Hus omawia ostatnie w ydarzenia wojenne i po­
lityczne.

„Anglja i Stany Zjednoczone — jak stwierdza 
autor — pozostawiły Unjt Sowieckiej zupełnie 
wolną rękę w Europie, gdyż jako mocarstwa o 
charakterze wybitnie morskim, lub cunajwyżej 
morskim I lotniczym, nie są w stanie przeciwsta­
wia się bolszewikom na lądzie. Anglja, która opę­
tana była zamiarem wyeliminowania z kontynen­
tu europejskiego narodowego socjalizmu, faszy­
zmu I spokrewnionych Ideologij, musiała uznać, 
Iż rozpętała konflikt, przewyższający jej siły. 
Dlatego nie pozostało jej nic innego, jak rzucić 
się w ram iona swych podstępnych sojuszników, 
mianowicie północno-amerykańskiego imperia­
lizmu oraz bolszcwizmu. Najcięższą swą klęskę 
Anglja poniosła nie w Norwegji, ani we Francji, 
czy też na Bałkanach, lecz właśnie w W aszyng­
tonie i Moskwie.

Hoosevelt ponosi główną odpowiedzialność za 
obecny konflikt. Ponieważ nie było mu danem 
wejść do historji jako wielki reform ator spo­
łeczny, obecnie chce się stać historycznym zało­
życielem im perjum  dolara.

Pięćdziesiąt procent ogólnych strategicznych 
zamierzeń anglo-amerykańsklch unicestwione 
Jest przez łodzie podwodne, które jak  mlecz Da- 
moklesa wiszą nad generałami i politykam i, decy­
dującym i w obozie aljantów . Wobec swej nie­
zdolności pokonania na polu bitwy mocarstw 
Paktu Trzech, Anglja i Ameryka uciekają się do 
ataków  terorystycznych przeciwko ludności cy­
wilnej, co jadnakowoż nie jest w stanie osłabić 
oporu i woli zwycięstwa mocarstw osi.

Berlin, Rzym i Tokio w zupełnej jcdnoinyślno-' 
lei niewzruszenie kroczą tą samą drogą. Przy­
mierze niemiecko-włoskie pod każdym względem 
jest niewzruszalne. Ani Berlin, ani też Rzym nie 
zam ierzają w Europie utworzyć panowania, o- 
partego na systemie feudalnym, lecz zamierzają 
zorganizować obszar wielko-curopejskl, w którym 
wszystkie narody Europy mogłyby urządzić się 
pod względem narodowym bez poświęcenia swej 
wolności narodowej, oraz cech rasowych i kul­
turalnych.

Stany Zjednoczone natom iast walczą w imię 
zniszczenia Europy, oraz rozwiązania im perjum  
angielskiego. Dyrygentem tego konfliktu jest ty- 
dostwo, które tu taj widzi swe szanse urzeczywist­
nienia pragnienia talmudystycznego, to znaczy 
przodowania ..rasy wybranej i uprzywilejowa- 
n e j“.

„Deklaracja atlantycka 
nie do przeprowadzenia".

H elsinki, 8 marca. W związku ze sporem, 
Jaki sią toczy pomiędzy em igran tam i pol­
skim i w Londynie i U nją  Sowiecką, dzień- 
nile „SJusi Suomi", o m a w ia ją c  szczegółowo 
tą  kwestją. stw ierdzą, i i  dek larac ja  a tla n ­
ty ck a  jest bezsensowna i nie do przeprow a­
dzenia dla m ałych narodów.

Paktu  tego w niozem nie zmionia.ia  wy- 
biegi prasy auglo-am erykańskiej w s to ­
sunku do Finlandii, gdyż podkreślono wy­
raźnie, że u trzym anie  granie  fińskich ż roku
1939 „nie posiada sta łych  podstaw", erdyż 
U nja Sow iecka z takim  stanem  rzeczy ni­
gdy sie nie pogodzi. ze „względów hez.pie- 
ęzeń-stwa". C harak terystycznym  lest fakt, 
[i w teoo rodząiu wywodach a n g lo a m e ry - 
kańsk irh  woaóle nie w spom ina sie lu t  de­
k la rac ji atlan tyckie).

„New York Times" 
o stratach aljantów na morzu.
Sztokholm , 8 marca. „New York Times'* 

kom entując ostatnie przemówienie pierw­
szego lorda adm iralic ji  b ry ty jsk ie j  Ale­
xandra  zwraca uwagę na s t ra ty  w lu ­
dziach. _ Okręty można wprawdzie zastąpić 
nowemi — pisze dziennik — jednak u t r a ­
cony m aterja i  ludzki jest nie do zastąpie­
nia. Wielu młodych m arynarzy  złożyło 
swoje życie w ofierze celem ubezpieczenia 
kom unikacji posiłkowej, posiadającej ży­
wotne znaczenie.

„■Wciąż jeszcze nie widać końca tych o- 
fiar** — oświadcza dziennik — „zacię­
ta  walka m orska trw a  dalej. Krążow­
niki i koritrtorpedowce w czasie swych 
podróży, celem ubezpieczenia konwojów są 
narażonp na ataki, które  nie posiadają od­
powiednika w historji wojen morskich". ~- 
Dziennik nowojorski kończy swoje wywody 
stwierdzeniem, że również s ta tk i  wojenne 
S tanów Zjednoczonych dzielą los okrętów 
brytyjkioh.

Kahada w obawie o sw® 
przyszłość.

Genewa, 8 marca. K orespondent czasopi­
sm a „C hristian  Science M onitor" w O tta­
wie zalm ule w jednym  ze swych a r ty k u ­
łów stanow isko wobec zagadnień gospodar. 
czych K anady w okresie powojennym , 
przyczem m in. pisze, że gospodarka Ka­
nady w większej części została ściśle ze­
spolona dla celów w ojennych z gospodar­
ka Stanów  Zjednoczonych.

Z tego powodu stanowisko K anady  po 
zakończeniu wojny będzie niezwykle t r u ­
dne. Klucz do całej przyszłości gospodar­
cze! K anady leży w am erykańsk ie j po lity ­
ce celnej W razie, gdyby  S iany  Zjedno­
czone miały powrócić do swej dawniejszej 
politvki wvsokich ceł, wówczas życie go­
spodarcze Kanadv zostanie narażone na 
s traszliwe cios Z tego powodu K anada 
ś lr^ r l ? M n^noko len iem  obław y św iato­
w e' n 'ń ? - k !  handlow el S tanów  Zjednoczo­
nych U’ szczególności Kanada z uczuciem 
trwożucgo . napięcia wyczekuje na decyzję 
kongresu w sprawi,e prawa prezydenta za­
wierania wzajemnych układów handlo­
wych.

I
Walki obronne na odcinkach Orła i Starafa Russia.

Berlin, 8 m arca. Naczelna komenda nie­
m ieckich sił zbrojnych donosi z główno] 
kw atery  F iih rera  w dniu 7 m arca:

Na przyczółku m ostowym  rzeki K ubań 
oraz na froncie rzeki Mius i Dańca odby­
w ały się wczoraj ty lko  w alki o znaczeniu 
lokalnem . Dzięki wypadom  niem ieckich je ­
dnostek pancernych rozproszono bolszewi­
ków na pozycjach przygotowawczych i 
wzięto k ilkuset jeńców oraz liczna zdobycz.

W rejonie na południe od Charkow a 
szybkie form acje a rm ji lądowej i oddziały 
SS złam ały silny  opór nieprzyjaciela i wy­
parły  go na północ. Zniszczono otoczone 
form acje trzeciej sowieckiej a rm ii pancer­
nej, sk ładające się z części 12 i 15-go kor. 
pusu pancernego. Jednego korpusu kaw ale­
rii i trzech dywizyj strzeleckich. Liczbę 
jeńców I zdobyczy zdołano dopiero ustalić  
częściowo. Dotychczas naliczano ponad 223 
dział, 61 czołgów I przeszło tysiąc pojaz­
dów. K rw aw e s tra ty  bolszewików sa nad­
zwyczaj wysokie.

W rejonie K urska I na całym  odcinku 
O rła silne a tak i sowieckie zm ieniały się ze 
skutecznem i wfasnemi kon tra takam i. Po. 
mimo, że nieprzyjaciel rzucał do walki 
świeże dywlzfe, nie udało mu sie na fcadnem 
m lelscu uzyskać sukcesów.

W ram ach planow ych w łasnych ruchów 
oddano nieprzyjacielow i bez w alki m iasto 
Gżack, ąo ukończeniu ew akuacji. W szyst­
kie próby bolszewików, aby  przeszkodzić

odniemieckim ruchom  odbijającym  się 
nieprzyjaciela pozostały bezskuteczne.

Na odcinku S ta ra ja  Russia nieprzyjaciel 
wczoraj bezustannie nacierał na nasze sil­
ne pozycje obronne. Odrzucono go wśród 
ciężkich s tra t  w czołgach i ludziach. Na 
południe od jezicra  Ładcgi w ojskom  na­
szym udało się dzięki lokalnem u w ypado­
wi polepszyć sw9 pozycje. Prócz licznej zdo. 
byczy wzięto przytem  k ilkuset ieńców. Na 
w ielu odcinkach fron tu  wschodniego silne 
form acje lotnictw a w spierały  w ojska a rm ji 
lądowej, przeprow adzając gw ałtow ne a tak i 
na koncentracje w olsk nieprzyjacielskich, 
pozycje i połączenia dowozowe.

Na froncie południow o-tunciańskim  w oj­
ska niem iecku.włoskie przeprow adziły  lo­
kalne w ypady na nieprzyjaciela. S iły  zwia­
dowcze dokonały wypadów głęboko w re­
jon nieprzyjacielski. Form acje sam olotów  
bliskiego w sparcia z widocznym skutkiem  
atakow ały  siły  pancerne, zm otoryzow ane 
kolum ny oraz pewną n ieprzyjacielską bazę 
iotniczą.

W toku  a tak u  lo tnictw a na konwól nie*
przyjacielski — o którym  już w czoraj do­
niesiono — uszkodzono jeden dalszy w ielki 
frachtow iec.

Podczas odpierania nleprzylaclelskfeh a- 
taków  lotniczych na dwie mieisoowoćci. no- 
łfitcno na francuskie  wybrzeżu atlan tyc- 
klem, strącono trzy  czterom otorow e bom­
bowce oraz dwa sam oloty m yśliwskie.

Skuteczne operacje w  rejonie Charkowa
Sowiety straciły 74 czołgi i 60 samolotów.

Berlin, 8 m arca. Naczelna Kom enda nie­
m ieckich S ił Zbrojnych kom unikuje z Głó­
wnej K w atery  F iih rera  w dniu 6 m arca: 

Na południow y zachód od C harkow a na­
sze a tak u jące  dyw izje złam ały opór nieprzy­
jac ie la  i doszły w a tak u  aż do rejonu na 
zachód od m iasta.

Na odcinku bojowym  O rła na poszczegól­
nych m iejscach Sow iety raz po raz w ystę­
pow ały nadarem nie przeciwko naszym  po­
zycjom. Pewien korpus a rm ji, sto jący od 
szeregu dni w ciężkiej w alce obronne], u- 
zyskał wczoraj wielki sukces obronny. Z 
pośród 99 a tak u jący ch  nieprzyjacielskich 
wozów pancernych zniszczono 66 w walce 
na ziemi, 6 zaś czołgów zniszczono z powie­
trza .

Na środkow ym  odcinku przeprow adzał 
nieprzyjaciel liczne a tak i, aby  przeszkadzać 
poruszeniom  niem ieckich wojsk. Wszędzie 
został on krw aw o odparty . W toku postę­
pującego od szeregu dni planowego skró­
cenia fron tu  opróżniono miejscowość Sy- 
czewka bez n ieprzyjacielskiego nacisku. — 
Bitwa obronna na południe od jeziora II- 
meń trw a ła  też i wczoraj w niezmniejszo- 
nej gw ałtow ności. Mimo silnego w sparcia 
ogniem a rty le r jl  i użycia czołgów I nalo­

tów  sam olotów bojowych w częstych fa­
lach, a tak i Sowietów załam ały się przy 
krw aw ych s tra tach  w ogniu obronnym  i 
dzięki druzgocącej akc ji broni pow ietrznej. 
Sam oloty m yśliw skie i a r ty le r ia  przeciw­
lotnicza zestrzeliły ponad tym  odcinkiem  
fro n tu  60 sam olotów sowieckich.

Na froncie północno-tunetańsklm  w alki 
Jedynie o miejscowem znaczeniu. E skadry  
sam olotów  bojowych uzyskały sukcesy w 
licznych w alkach pow ietrznych. Niemieccy 
myśliwcy zestrzelili przytem  dziewięć S pit­
fire.

P rzy  a tak u  niem ieckich sam olotów bojo­
wych na relon portow y w T rypolisle  zapa­
lono dwa okręty.

Szybkie niem ieckie sam oloty bojowe zw al­
czały za dnia m iasto B astburne na połud­
niowym wybrzeżu A nglji. Ubiegłej nocy 
obrzucono bom bam i kruszącem l i zapalają- 
ccmi m iasto Southam pton.

N ieprzyjacielska broń pow ietrzna an i za 
dnia an i w nocy nie przeprow adzała a ta ­
ków przeciwko terenom  Rzeszy, ani też o- 
kupow anym  terenem  zachodnim.

Nad morzem Niemieckiem s trac ił nie­
przyjaciel trzy  wielom otorowe sam oloty.

Fiasko statków typu „Liberty11.
Urząd marynarki swoje — a stocznie swoje.

Genewa, 8 m arca. „Pow olnem l lecz by­
najm niej nie bezpiecznymi nazywa czaso­
pism o am erykańskie  „Time" s ta tk i typu 
„Liberty". Ogólnie biorąc ka tego rja  tych 
statków , ja k  podkreśliło  pismo, okazała się 
fiaskiem , gdyż rozwinąć mogą Jedynie m a­
ksym alną szybkość 10-ciu węzłów. Tern sa­
mem szybkość konw oju znacznie się obni­
ża, gdyż płynąć on może jedynie ta k  szyb­
ko, .jak się posuwa najpow olniejszy sta tek . 
M aszyny również nie są  bez zarzutu. C ią­
gle słyszy się o defektach. P ły ty  żelazne 
często okazały się kruche. Skutkiem  tego 
rta tk i muszą być często napraw iane, co 
znowu pochłania wiele czasu i pracy. K o­
m isja m arynark i Stonów Zjednoczonych, 
jak  w dalszym  ciągu podaje „Time", roz­
ważyła już kw estię, by budować parowce 
typu „C“. rozw ijające szybkość 18 węzłów. 
Stocznie okrętow e natom aist wówczas pod­
kreśliły . iż jednostk i tvpu  „Liberty" o wie­
le szybciej można budować. P onad to  ła ­
twiej- można fabrykow ać starom odne m a­
szyny okrętowe, aniżeli to ma m iejsce przy 
nowoczesnych urządzeniach turb in , k tó re  
zresztą koniecznie potrzebne sa dla kontr- 
torpedowców i korw et. Z tych względów 
kom isja m ary n ark i nosi się z zam iarem  o- 
nracow ania nowego dużego typu „L iber­
ty". P rodukcja  w tym  w ypadku podjęta 
m ogłaby być dopiero w roku 1944.

Anglja przeciwko międzynarod. 
zarządowi kolonij.

Sztokholm , 8 m arca. A ngielski m in ister 
koloni] O liver S tan ley  oświadczył w p ią­
tek wieczór w przem ów ieniu w Oxfordzie, 
że „zmuszony je s t odrzucić wszelkie plany, 
odnoszące sie do stw orzenia Jakiegoś mię­
dzynarodow ego zarządu bry ty jsk iego  pań­
stw a kolenjalnego".

Zarząd nad kolonjam i b ry ty jsk iem i — 
jak  podkreśli? S tan ley  — musi być jak  do 
tych czas pozostawiony wyłącznie w rękach 
W ielkiej B ry tan ji. „Nie mogę popierać teo- 
r j i  — m ów ił S tan ley  — w edług k tó re j m ia­

łoby to być korzyścią dla jakiejko lw iek  
kolomji w szczególności, lub dla całego 
św iata  wogóle, aby oddany został pod za­
rząd jak ie jś  korporacji m iędzynarodow ej".

Bazy Starów Zjednoczonych 
w Nikaragua.

Vigo, 8 m arca. S tany  Zjednoczone, po­
dobnie, ja k  w większości państw  środkowo- 
am erykańkich, tw orzą bazy wojskowe rów­
nież na teren ie  N ikaragua.
Technicy północno-am erykańscy rozbudo­

wali po rt C orinto do rozm iarów  ważnej 
bazy operacyjnej. W obecnej chw ili s ta ­
c jonu ją  już  tam  sta tk i patro low e S tanów  
Zjednoczonych. Chodzi tu  o jednostki, peł­
niące służbę strażniczą w pobliżu K anału  
Panam skiego.

Katastrofa samolotu 
koło Gibraltaru.

A lgeelras, 8 m arca. Sam olot typu  „Spit­
fire" tuż po sw ym  starc ie  ru n ą ł wieczorem 
dnia 5 m arca do morza mniejwiącej w od­
ległości 3 km od lo tn iska w G ibraltarze.

Włoskie przedstawicielstwo 
dyplomatyczne w Tunisie.

Rzym, 8 m arca. F ak t m ianow ania posła 
w łoskiego w T unisie ch a rak te ry zu ją  w ko­
łach dyplom atycznych Rzymu, jak o  zna­
m ienne w ydarzenie polityczne w dziedzi­
nie stosunku  W ioch do k ra ju  T unisu. 
P ierw szy poseł Enrico Bom bieri uchodzi 
za jednego z najlepszych w łoskich znaw ­
ców stosunków  na te ren ie  Tunisu .

Bej Tunisu  p rzy ją ł dyplom atę w łoskiego 
w swoim pałacu w H am am  Luf. P rzy jęc ia  
tem u tow arzyszyły w szystkie cerem onje 
honorowe, uświęcone zw yczajem  w etyk ie­
cie dw oru tunetańsk iego . Bej pow itał po­
sła w sa li tronow ej w obecności swego 
b ra ta  i całego rządu i odbył z posłem  Bom ­
bieri d ługą  i serdeczną rozmowę. J a k  
stw ierdzają  doniesienia z T unisu  in te reso ­
w ał się  on żywo powodzeniem W łoch, 'kró- 
1 a-cesarza i M ussoliniego i p rosił posła 
Bom bieri o udzielenie sobie w yczerpują­
cych ioform acyj na tem at w łoskich p o lity ­
cznych lin ij w ytycz.ivch co do w spół­
p racy  ze w szystkiem i arabsk iem i k ra ­
jam i i narodam i, szczególnie z T unetań- 
czykam i. Poseł Bom bieri zakom unikow ał 
przy tei sposobności bejowi, iż m a polece­
nie wręczenia w im ieniu rządu faszystow ­
skiego 50.000 franków  na akcję  pomocy dla 
ludności poszkodow anej w skutek  a taków  
pow ietrznych na K airouan . W  zakończeniu 
aud jen c ji poseł p rzy ją ł defiladę gw ard ji 
beja.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 8 m arca. W łoski k om un ika t wo­

jen n y  z niedzieli 7 m arca  m a brzm ienie na­
stępujące: v

Główna kw atera  w łoskich sił zbrojnych 
kom unikuje:

N a południow ym  odcinku fro n tu  tu n e ta ń ­
skiego podczas dnia w czorajszego doszło 
do w alk  o charak te rze  lokalnym .

Lotnictw o brało w nich czynny udział, 
bom bardując _ koncentrację  czołgów, pozy­
cje a r ty le rji i kolum ny samochodów.

W  toku w alk pow ietrznych zestrzelono 5 
apara tów  typu S pitfire , a  na  jednem  z lo t­
nisk nieprzyjacielskich  zniszczono na zie­
mi liczne sam oloty.

*
Rzym, 8 m arca. W łoski k om un ika t w o­

jen n y  z poniedziałku brzm i następu jąco :
N aczelne dowództwo w łoskich s ił zb ro j­

nych kom unikuje:
W  T unisie panow ała żywa działalność 

lotnictw a.
Na*szo m yśliw ce zestrzeliły  w tw ardych  

w alkach pow ietrznych 12 nieprzyjacielskich  
samolotów. Jedenaście  z pośród nich zosta­
ło zestrzelonych przez newien zespół lfi-tej 
grupy , pozostającej pod rozkazam i k ap ita ­
na G iovanni P a g lia r i z P arm y . D alszych 
dziewięć sam olotów  zniszczyli niem ieccy 
m yśliwcy.

Niem ieckie sam olo ty  obrzuciły bom bam i 
p o rt w Trypolisie. Dwa okręty  handlow e 
zostały  trafione  bom bam i cięż.kiego kalib ru .

Jeden  z naszych sam olotów  został s tra c o ­
ny  w c iągu  dnia.

Wypadek z materjałem 
wybuchowym w armji szwedzkiej

Sztokholm , 8 m arca. W  czasie ćwiczeń 
m aterja łam i w ybuchowem i w a rm ji 
szwedzkiej, w ydarzył się w sobotę w połu­
dniowej Szwecji pow ażny wypadek, k tó ry  
spow odow ał śm ierć 7-miu żołnierzy, p rzy­
czem 30 zostało rannych , w tern k ilk u  b a r ­
dzo ciężko.

Katastrofa górnicza 
w północnej Francji.

B ruksela, 8 m arca. W  Jedne] z kopalni 
węgle w B ethune (północna F ran c ja ) w y­
darzy ła  się w czw artek poważna k a ta s tro ­
fa, k tó ra  pochłonęła 13 zabitych. 6 ciężko 
rannych  i 3 lżej rannych.

Przyczyny w ypadku dotychczas jeszcze 
nie w yjaśniono. Is tn ie je  przypuszczenie, 
że w czasie przygotow ania ładunku  Wybu­
chowego zapalił się  pył węglowy.

W kilku w ierszach .
W  sobotę naród japoński obchodził 40- tą  rocz­

nicę urodzin cesarzowej.
*

Według doniesienia z D jokjakarta, władze w oj­
skowe na Jawie podały do wiadomości, i i  olw arta 
została szkoła m arynarska dla tubylców. Ucznio­
wie łej szkoły będą zatrudnienia wyłącznie na 
statkach pozostających pod japońską adm inistra­
cją wojskową.

*
Według urzędowego doniesienia londyńskiego, 

adm iralicja brytyjska zakom unikowała w sobo­
tę o stracie statku patrolowego „Lord H ailshan".

SzfitDlii swaiRiuans susza ui BOtudnieuisi tmeryce
Buenos A ires, 8 m arca, 

o jak ich  już  doniesiono,
Na tem at szkód, 
spowodowanych

długo trw ałą  posuchą, praw dopodobnie n a j­
groźniejszą na teren ie  południowej A m ery­
ki od roku 1916, nadchodzą jeszcze dalsze 
inform acje, stw ierdzające, że w prow in­
cjach a rgen tyńsk ich  S an ta  Fe, Buenos Ai­
res | Cordoba u ie rło  zniszczeniu 45—65'/e 
zbiorów kukurydzy zaś w prow incjach 
La Pam pa i niektórych okolicach E ntre 
Rios cały zbiór kukurydzy.

Również stan  bydła został siln ie  przerze­
dzony, a  33 m iljony  krów  w A rgentynie

z powodu spłonięcia pastw isk  dostarczyły  
jedynie bardzo znikom ych ilości m leka 
o gorzkim  posm aku. Szczególnie poszkodo­
w any m a być również U rugw aj. Susza, 
trw ająca  tam  już od sierpnia, pociągnęła 
za sobą k a ta s tro fa ln e  sku tk i w hodowli by­
dła. Z ogólnego pogłowia bydła rogatego 
tego k ra ju  w Ilości S.5 m ilionów  sztuk, pa­
dło dotychczas 1.5 m lljonów sztuk o łącz­
nej w artości 10 m ilionów  dolarów. R ó,v- 

•nież rolnictw o siln ie  ucierpiało, a  zbiory  
określa  s ię  jak o  stracone.



s

Głos hiszpański 
o niebezpieczeństwie łodzi 

podwodnych.
Barcelona, 8 m arca. Na palcach policzyć 

można dnie, w których Anglosaski nie u- 
traciliby kilku statków transportowych, 
niezależnie o«ł Jednostek wojennych — pi­
sze „Solidarities! Nacional".

N ajtru d n ie jszy m  problem em  dla  prze­
ciw ników  osi nadal je s t n ieustanne zm niej­
szanie się  ich flo ty  handlow ej, przez co 
wszelkie ich p lany  zostały pokrzyżow ane 
oraz operacje  ich n ieustann ie  _ doznają 
przeszkody. W  tej kw estji n a jtru d n ie j 
przem ilczeć n iesłychanie  ciężkie położenie 
w ojenne. To je s t też najw iększa ich troska, 
n a  k tó rą  najczęściej się skarżą. Niebezpie­
czeństwo łodzi podwodnych stale zagraża, 
przyczem  brak  jakichkolw iek oznak, któ- 
reb y  św iadczyły o jego zm niejszaniu się. 
S tra sz n a  ta  broń sam a jedna w ystarczy, 
by  zniszczyć w rogów osi. M usieli to p rzy ­
znać naw et sam i A nglosasi.

Katastrofa lotnicza w Afryce 
zachodniej.

Madryt, 8 m arca. J a k  podaje  „E F E “ zD a- 
k a ru , w czasie k a ta s tro fy  lotniczej, jak a  
m ia ła  m iejsce w pobliżu P o r t  Etienme, zgi­
n ą ł genera ł T ris tan , szef sztabu g enera ła  
B arosu , ja k  irównież 8 osób, k tó re  znajdo­
w ały  się w jego tow arzystw ie. Sam olot 
ru n ą ł z niew yjaśnionych dotychczas p rzy ­
czyn tuż po swym  starcie.

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu fińskiego.

Helsinki, 8 m arca. Newy rząd zebrał się 
w sobotę o godzinie 10-ej na swe pierwsze 
posiedzenie.

P o  zaprzysiężeniu nowych m in istrów  od­
czytano odręczne pismo prezydenta p ań ­
s tw a  o nom inacji poszczególnych członków 
rządu . P re m ie r  oświadczył, iż d la  kom isji 
rządow ej dla sp raw  zagranicznych zam ia­
now ał w spółczłonkam i m in istra  finansów  
T annera . m in is tra  w ojny W al den a oraz 
d rug iego  m in is tra  finansów  Jiainnikę. Po 
tem  pierw szem  posiedzeniu nastąp iło  przy­
jęcie  n  prezydenta państw a.

Serbski budżet państwowy 
na rok 1943.

Belgrad, 8 m arca. Serbski budżet pań­
stwowy na rok 1943 ustalony został na su­
mę 8.480 miljonów dynarów.

Po stron ie  rozchodu na adm inistrację  
państw ow ą przypada 5.48 m iljardów  dyna­
rów , a  na m iejskie korporacje  sam orządo­
w e 3 m ilia rd y  dynarów . Po s tro n ie  przy­
chodu udział ogólnej adm in istrac ji p ań ­
stw ow ej w yrażony je s t sum ą 2.5 m iljardów  
dynarów . a udział m iejskich korporacyj 
sam orządow ych kw otą 4.2 m ilja rd y  dy- 
narów .

Japończycy kontynuują akcje 
oczyszczające w Chinach.

Tokio, 8 m arca. Naczelna komenda armji 
japońskiej w Chinach wydała następujące 
sprawozdanie tygodniowe: Armja japoń­
ska osiągnęła już cel swej ofensywy wio­
sennej i obecnie kontynuuje akcje oczysz­
czające.

N a podkreślenie zasługuje fakt, iż a rm ja  
japońska  dzięki swym wielkim  sukcesom, 
zajęło olbrzym ie spici;’, rze zboża oraz że 
a rm ja  Chin narodow ych walczy w raz z J a ­
pończykam i przeciwko w ojskom  Czung- 
łdngu. W  czasie tych operacyj — jak  w ia­
domo — zabrano do niewoli 20.000 żołnie­
rzy  oddziałów Czangkeiszeka z generałem  
W angczingseieni na czele, a ponadto zabi­
to  około 7.600 żołnierzy. A kcje oczyszcza­
jące, przeprow adzane w północnych Chi­
nach przeciwko kom unistom , odbyw ają się 
w związku z zakrojonem i na szeroką skalę 
operacjam i w  C hinach .środkowych. W  pro­
w incjach S zantung  i K iangsu  osiągnięto 
już  w ielkie sukcesy. Lotnictw o japońskie 
przeprow adza skuteczne nalo ty  bombowe 
n a  ch ińsk ie bazy lotnicze. Tem samem p ra k ­
tycznie biorąc, uniem ożliw iono działal­
ność lo tn ictw a Czungkingu.

Bierność lotników U. S. A. 
w Czungkingu.

Nankin, 8 m arca. Od stycznia br. zazna­
czyła się s iln a  aktyw ność japońskich lo tn i­
ków  nad prow incją K w an tung  oraz B ur­
m a. D ziałalność lotników  USA, będących 
na  usługach Czungkingu, je s t kon tro low a­
na  przez lotników  japońskich. Celem zwię­
kszenia zakresu działalności lo tnictw a 
czungkińskiego, do S tanów  Zjednoczonych 
A. P . u daje  sie naczelny dowódca w ojsk 
lotniczych generał M aopengchu. W iosenna 
ofensyw a japońska  w ykazała niem al ca ł­
kow itą  bierność lotników  USA, co rzecz 
p ro sta  wyw ołało silne niezadowolenie w 
Czungkingu.

Zadziwiająco szybka odbudowa
na FiH irrrch.

Tokio, 8 m arca. B. am basador japoński 
w W aszyngtonie, N om ura, po swym  powro 
cie ze swej inspekcyjnej podróży dw uty­
godniow ej po F ilip inach  oświadczył, iż za­
skoczony był zadziw iająco szybkim  rozwo- 

. jem  d z id a  odbudow y ua tych terenach.

Ciosy lotn ictw a zad an e
sow ieck iem u  dowozowi.

Berlin, 8 m arca. A tak i lotnictw a, w ym ie­
rzone przeciwko dowozowi m orskiem u w 
rejon ie Oceanu Lodowatego, jak  również 
na m orzu feródziemnem— o czem już donie­
siono — przeprow adzone zostały przez es­
kad ry  sam olotów bojowych, k tó re  n ie je­
dnokro tn ie  daw ały dowód swego w ielkie­
go ducha bojowego w walce przeciwko je­
dnostkom  m orskim .

W ielki sukces, uzyskany na m orzu Śród- 
ziemnem w ciągu  zaledwie 5 m inut przez 
sam oloty  typu „Ju  88“, a o k tórym  kom u­
n ik a t w ojenny z dnia 6 m arca podawał, że 
zatopiono 26.000 brt,, jeszcze się powięk­
szył. Uszkodzono bowiem poważnie celną 
bombą dalszy frachtow iec o m niej więcej 
8.000 b r t

P arow iec 6.000-tonowy, k tó ry  zniszczony 
został na dalekiej Północy, po wybuchu 
bomb płonąc zatonął, podczas edy drugi 
s ta tek  transportow y około 10.000 brt. zo­
s ta ł poważnie uszkodzony, tak , iż z płoną­
cym  pokładem  m usiał wycofać się z kon­
woju.

Atak lotniczy na Murmańsk.
Berlin, 8 m arca. Na froncie oceanu Lo­

dowatego niem ieckie sam oloty nurkow e 
zaatakow ały  w sobotę zgrupow ania czoł­
gów sowieckich. Celno bomby zniszczyły 
stanow iska bojowe, m agazyny oraz w ięk­
szą ilość pojazdów i sań m otorowych. W 
nocy na niedzielę cieżkie niemieckie eska­
dry bojowe dokonały nalotu  na port i m ia­
sto  M urm ańsk. Celnie trafiono  główne mo­
lo, przyczem w m ieście w ybuchł szereg po­
żarów.

6  samolotów sow. zestrzelono 
nad oceanem Lodowatym.

Berlin, 8 m arca. N ad frontem  oceanu 
Lodowatego doszło w dniu 5 m arca do 
w alk powietrznych pomiędzy szybkiem i 
niem ieckiem i sam olotam i bojowem i i jed ­
nostkam i sowieckiemi. Lotnicy niemieccy 
natychm iast podjęli walkę i zestrzelili w 
kró tk im  czasie 6 sam olotów  sowieckich.

Poznajmy miasta G. G.

Lwów I fego  dzieje.
Kraków, 8 m arca. Jako datę powstania 

miasta Lwowa, położonego w dolinie nad 
rzeką Pełtwią, podają historycy rok 1268 
do 1270. Ówcześnie panu jący  na Rusi Czer­
wonej książę halicki Lew Daniłowicz, zbu­
dował na wysokiej górze, otoczonej nie- 
dostępnem i wodami i bagnam i Pełtw i, 
drew niany zamek, k tó ry  m iał stanow ić 
w arow nię przed napadam i Tatarów . Gród 
o trzym uje nazwę od swego założyciela 
(Lwi Hród), a  dopiero z biegiem czasu u- 
s ta la  się nazwa — Lwów.

W roku 1339 Kazimierz Wielki, po zdo- 
byciu Rusi Czerwone! spalił drewniany 
zamek, a na Jego miejscu zbudował w trzy 
lata później nową warownię z kamienia i 
cegły. Zamek ten nazyw ano „W ysokim " ł 
do naszych czasów przechow ały się tylko 
ru iny .

Lwów, w początkach swego rozw oju był 
zam ieszkały przeważnie przez obcokrajow ­
ców. Początek Jego świetnego rozkwitu 
przypada na wieki średnie, w tym  bowiem 
okresie krzyżow ały się w mieście drogi 
handlow e, łączące Europę ze W schodem. 
Odbywały się tu sławne targi, grom adzące 
m iędzynarodowe kupiectwo. N ie brakło 
również przedstaw icieli P e rs ji, T urcji, 
Grecji. O rm ianie m ieli tu  swe bazary, a 
naw et Rzeczpospolita Wenecka posiadała 
swego stałego ajenta, załatwiającego spra­

wy handlowe ze światem kupieckim. Do
dobrobytu i rozkw itu Lwowa przyczynili 
się również i królowie, nadając mu liczne 
przywileje oraz prawa. Specjalną opieką 
otoczył m iasto książę Opolski W ładysław ,, 
k tó ry  obra ł Lwów za swą stolicę.

M iasto Lwów odegrało w h is to rji w ażną 
rolę, stanow iąc przedmurze państwa, — 
chroniące przed napadami Tatarów, Wo­
łochów oraz innych nieprzyjaciół, którzy 
dość często zapuszczali tu swe zagony.

I  tak  w roku 1438, 1444, 1453, Tatarzy oble­
gają miasto, które  u ra tow ali od zagłady 
mieszkańcy, sk ładając  w ysoki okup. Naj­
cięższe czasy dla Lwowa przypadły na rok 
1672, gdy po zajęciu Kamieńca przez Tur­
ków, zastępy ich posunęły się pod m iasto. 
W niespełna dwa lata król Jan III. oswo- 
badza miasto, rozgramfając wroga pod 
wsią Zniesieniem. W późniejszym  okresie, 
jeszcze dwa razy  pokazały się  pod Lwo­
wem buńczuki i półksiężyce.

W  czasie Konfederacji Barskiej miasto 
zdobyli Moskale, powodując jego całkow i­
ty  upadek. Gdy Lwów w X IX  i w ćwierć­
wieczu X X  wieku zaczął się  na nowo od­
budowywać, pierw sza w ojna św iatow a o- 
raz rządy bolszewików w czasie obecnej 
w ojny w ycisnęły znam ię na tem  mieście.

Ustawodawstwo i rzemiosło.
Kraków, 8 .  m arca. Struktura gospodarcza 

kształtuje ustawodawstwo, a z drugiej strony 
ustawy wywierają wpływ na rozwój życia gospo­
darczego; jest to wzajemna współzależność. Z h i­
s to rji ustaw odaw stw a rzem ieślniczego m ożna w y­
snuć jeden  w niosek, a m ianow icie, że sztywne ra­
my ustawodawcze, przystosow ane do w ym o­
gów życia gospodarczego z czasów średniow iecz­
nych zostają rozsadzone przez drgającą życiem  
rzeczywistość.

W  ciągu w ieków  d a ją  się zauw ażyć dwa 
sprzeczne prądy: tendencje do istniejącego stanu 
posiadania przez warstwę zagrożoną w swym by­
cie i tendencje liberalislyczne, które są wykład­
nikiem rozwoju i postępu gospodarczego. W ieki 
średnie — to system  produkcji rzem ieślniczej — 
zam k n ięte j w gospodarce m iejskiej, na g runcie 
k tó re j w yrosła s tru k tu ra  p raw no-o rgan izacy jna , 
ok reślona  jako  ustrój cechow y. Cechy, jak o  o rga­
nizacje  zaw odow e pow stały  już  w IX w ieku we 
W łoszech, skąd  przeszczepiono je do Francji, 
Niemiec i Anglji. Był to  w praw dzie okres w olności 
przem ysłow ej, ale  jeśli chodzi o sam o rzem iosło, 
rygorystyczne ustawy krępują je w dalszym  cią ­
gu. W alka rzem iosła zaczyna p rzy b ie rać  ostre  
form y w XV wieku, k ied y , to cechy p rzy stęp u ją  
do ograniczenia w iejskiej p rodukcji rękodzieln i­
czej przez w ydanie p rzepisów  zabraniających  
chłopom  zajm ow ania się rzem iosłem  i zm usza­
jących ludność wiejską do zaopatrywania się w 
wytwory rzem ieślników cechowych po cenach  
określonych przez cech. W e F ęancji w alka ta 
doprow adziła  do upadku  kw itnącej po wsiach 
p rodukcji teksty lne j i em igracji w iejsk ie j lud­
ności rękodzieln iczej do Anglii Podobn ie  i we 
F ran c ji zab ron iono  p ro d u k c ji rzem ieśln iczej po 
w siach aż do roku  1762. N iem niej, a m oże w ła ­
śnie w skutek  tych ogran iczej rozwijała słę praca 
przem ysłowa na wsi. W obec lego ustaw odaw stw o 
cechowe w prow adza nowe ogran iczen ia, w y raża­
jące się w obow iązku w ykazania  się 2—6 latam i 
nauki i 3— 5 latam i p rak ty k i czeladniczej, o raz  
złożenia ogzemi.nu m istrzow skiego.

Te dążności odcięcia dopływu św ieżych sił do 
rzem iosła, przeprowadzane pod płaszczykiem tro­
ski o utrzymanie wysokiego poziomu kwallfika- 
cyj zawodowych, sn u ją  się w rozw oju  historycz­
nym , jak  nić przew odnia we wszystkich zam ie­
rzeniach ustaw odaw czych rzem iosła. D alej nastę­
p u ją  postanow ienia ograniczające liczbę uczniów, 
względnie czeladników  u rzem ieśln ika  — do 
dw óch. U staw odaw stw o cechowe zab ran ia  m i­
strzow i p row adzenia  w ięcej niż jednego w arsz ta ­
tu sprzedaży obcych w ytw orów , ograniczono 
ilość godzin pracy, rozm iary  p ro d u k c ji i ilość 
dn i w tygodniu . Ten stan utrzymał się aż do koń­
ca niem al XV1I1 wieku w e w szystkich państwach

europejsk ich , p rzyczyn ia jąc  się do rozm nożenia 
rzesz „n ie lega lnych" rzem ieśln ików  m iejskich  I 
w iejskich. Rzem ieślnicy p ro d u k u jący  poza ra m a ­
mi u s tro ju  cechowego, do k tórego  dostęp  dla 
nich by ł zam knięty , s iłą  rzeczy zasilili rosnące 
zastępy chałupników .

W reszcie w okresie zupełnego już zw yrodn ie­
nia u stro ju  cechowego państwo występuje z czyn­
ną ingerencją i łam ie poszczególne przywileje 
cechowe, wprowadzając wolność przemysłową. 
Austrja k asu je  resztki organ izacy j cechow ych w 
r. 1766, we Francji W ielka Rewolucja rozsadza 
ten gmach ustawodawstwa, rok 1768 w prow adza 
tesam e zmiany w Polsce, a w r. 1810 wolność  
przem ysłowa obejm uje  rów nież Prusy, Od tej po­
ry  każdy  m ógł w ykonyw ać rzem iosło bez ograni­
czeń m iejsca i rozm iarów oraz sprzedaw ać sw oje 
p ro d u k ty  po  dow olnej cenie. W  k ra ja ch , k tóre 
s tanęły  na  stanow isku  w olności przem ysłow ej, 
rzem iosło  w zniosło się nu wysoki poziom  go 
spodarczy  i techniczny.

W  połowie XIX wieku możua przeprowadzić 
dokładny podział, występujący wśród państw  
europejskich. Jedne hołdują ustrojowi rzem ieślni­
czemu całkow icie lu b  częściow o zregiamentowa- 
nemu, drugie zaś stosują całkowitą wolność wy­
konywania rzem iosła, jak i wogóle przemysłu.

Czy pan o tem s łysza ł?
6  kg złota wśród odpadków 

papieru.
Helsinki, 8 m arca. Niespodziewanego od­

krycia dokonał pewien robotnik w czasie 
przeglądania odpadków papieru w Jednej 
z fabryk papieru w południowo-zachodniej 
Finlandji. Znalazł on 6 kg. złota w barył­
kach, przedstawiającego wartość kilku mil­
jonów marek fińskich.

Okazało się, iż odpadki starego  papieru  
pochodzą z kolejowego urzędu pocztowego 
Ratmpere, gdzie w sposób dotychczas nie­
w yjaśniony pomiędzy odpadki starego  pa­
pieru dostała się na  w ysoką sum ę ubez­
pieczona w artościow a przesyłka kopalni 
miedzi w U utokum pu, gdzie w m niejszych 
rozm iarach w ydobyw a się rów nież złoto. 
Szczęśliwy znalazda niew ątpliw ie otrzym a 
w ysokie w ynagrodzenie od zarządu poczto­
wego.

Zagadkowa choroba w Szwecji.
(k) W okolicy Sibbarps w szwedzkiej prow incji 

H alland wybuchła ostatnio zagadkowa choroba i

dotychczas pociągnęła za sobą trzy  śm ierte lne  
o fia ry . C horoba rozpoczyna się bó lam i szyi i w y­
kazu je  podobieństw o do przezięb ien ia. N astępnie  
a ta k u je  n a rząd y  oddechow e i w k ró tk im  s to su n ­
kow o czasie pow oduje śm ierć. Poniew aż lek a­
rze n ie  o r je n tu ją  się jeszcze dosta teczn ie  w po ­
w odach i przebiegu te j choroby, a z ap ad a ją  na  
n ią przew ażnie  dzieci, w ładze w ydały  n ak az  zam ­
knięcia  szkół.

Śmiertelne ukłucie igłą.
(k) W  Gardelegen pew na 20-letn 'a  dziew czyna, 

k tó ra  pracow ała  w zakładzie  k raw ieck im , u k łu ła  
się igłą. Miejsce ukłucia nabrzm iało  i w końcu do­
szło do zatrucia  krw i, k tó re  zkołei sta ło  się po­
wodem  śm ierci dziewczyny.

Nie było ładnej komety.
(ki Jedno  z ch ilijsk ich  o b se rw ato rjów  astro n o ­

m icznych rozpow szechniało  n iedaw no w iadom ość, 
że do ziemi zhliża się na jw iększa kom eta , jak a  
k iedykolw iek istn ia ła  i że od 11-tego lutego bę­
dzie w idoczną. A rgentyńskie ob se rw ato rju m  a- 
stronom iczne w K ordobie o trzym ało  tysiące za­
py tyw ać i kategoryczn ie  zaprzeczyło  up rzed n ie j 
w iadom ości. Jak  w ynika z ośw iadczenia obserw a­
to rju m , żadne poruszen ia  kom et nie są widocz- 
nemi.

 : ion.
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Wtorek

Dziś: F ranciszki wd. 
J u tro : Popielec, 40 m.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 18.30 do 5.00

Uruchomienie sześciu kuchen 
ludowych.

(Zet) Kielce, 9 m area. Polski Komitet 
Opiekuńczy na powiat kielecki wobec 
szczupłości zapasów żywności zmuszony 
był ostatnio zamknąć kilka kuchen ludo­
wych i ograniczyć ilość wydawanych po- s  
sitków. Sytuacja jednak w ostatnich dniach 
poprawiła się o tyle, że ponownie urucho­
miono 6 nieczynnych kuchen ludowych.

W ubiegłym  m iesiącu kuchnie ludowe w 
Chęcinach, Bodzentynie, Skarżysku, Suche­
dniowie, Bliżynie, Daleszycach. W oli Ja -  
ohowej, S traw czynie. Czarnowie, R adlin ie 
i W ilkowie w ydaw ały posiłki zarówno do­
rosłym , jak  i dzieciom. A kcją dożyw iania 
objętych było w ubiegłym  m iesiącu 1.740 
osób. Ogółem K om itet zarejestrow ał w 
m iesiącu sprawozdawczym  10.938 podopie­
cznych dorosłych i dzieci. Z powyższej ilo­
ści korzystało z zasiłków gotówkowych 253 
osoby, 223 osobom wydano obuwie i części 
garderoby . Na w ypłatę zapomóg i kupno 
odzieży K om itet w ydał zł. 14.000.

Z wpływów należy zanotow ać: subw en­
c ja  starostw a powiatowego zł. 12.900, do ta­
cje Związku Gmin i Urzędów G m innych 
zł. 9.100, subw encja R. G. O. zł. 8.400 oraz 
o fia ry  społeczeństw a zł. 9.000.

Nowe ogrody w celu zapewnienia 
wyżywienia.

Łuków, 8 m arca. Zarząd miejski miastecz­
ka Łukowa w Okręgu Lubelskim oddał do 
dyspozycji miasteczka, które  już i tak  po­
dobne je s t do jednego wielkiego ogrodu, 
wielkie łąki podmiejskie, na których po­
w staną nowe ogrody.

Ju ż  w ubiegłym  m iesiącu rozpoczęto 
w szystkie prace nad przygotow aniem  tych 
połaci pod upraw ę wiosenną. Będą to prze- 
dew szystkiem  ogrody warzywnicze, k tó re  
pozwolą m iejscowej ludności zaopatrzyć się 
w świeże w arzywa, odciążając tem  sam em  
gospodarkę wyżywienia.

(Zet) ZMIANA GODZINY POLICYJ­
NEJ. W edług zarządzenia s ta ro s ty  m iej­
skiego w K ielcach, godzina policyjna d la  
ludności nieniem ieckiej z natychm iastow ą 
ważnością obow iązuje od 20-te.i do 5-tej.

(Zet) NOWE KARTY NA PRAWO JA - 
ZDY ROWEREM. B urm istrz  m. K ielc o- 
głasza, że z dniem  31 bm. upływ a term in  
ważności dotychczasow ych k a r t  row ero­
wych. K to chce nadal korzystać z jazdy  
na rowerze, winien najpóźniej do dnia 20 
b. m. złożyć ponow nie w niosek o zezwole­
nie na dalsze praw o używ ania row eru. J a k  
zwykle, podanie m usi być napisane w j ę ; ‘ 
zyku niem ieckim  i zaopatrzone w znaczki 
op ła t adm in istracy jnych . Do podania m usi 
być dołączone zaśw iadczenie pracodaw cy 
o konieczności używ ania row eru przez 
wnioskodawcę. W nioski zgłoszone po 20 
b. m. rozpatryw ane będą ty lko w w ypad­
kach w yjątkow ych.

(Zet) ZMARLI W KIELCACH. W  osta t- 
nich dniach zm arli w K ielcach: M arja  W L 
śniew ska, la t 36 (P io trkow ska 63): A ntoni 
K artocha, la t 55 (Radom ska 63): A ntoni 

•Pęczkiewicz, la t 71 (Podw alna 11; S ta n i­
sław a Czarnecka, la t 28 (Z agnańska 74); 
Izabela  K ańko, la t 17; M arja  Toczewska, 
la t 43 (Słoneczna 6); Teofila S tarośc iak , 
la t 56 (Żabia 8): F ranciszek  Kropidło, la t  
45 (P io trkow ska 55) i E lżb ieta  Sam ek, lat 
67 (szpital).

(Zet) P 02A R  STODOŁY. Z powodu nie­
ostrożności obchodzenia się z ogniem, we 
wsi Goleniowy, gm iny M oskorzew (pow iat 
Jędrzejów ) w ybuch1 nożar, skutkiem  czego 
apaliłfl sie stodoła Bolesława A ‘'>~'-V„ w raz 
ze zbożem (niemłóconę żvto) i narzędzia­
mi rolniczemi. Ogień w ybuchł w nocy w 
czasie snu mieszkańców. S tra ty  poszkodo­
w any oblicza na przeszło 10.000 zł.
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Praktyczne wskazówki dla rolników.
O czem pamiętać w marcu?

Organizacja gospodarstw.
(ty). Ponownie sprawdzamy cały plan gospodarczy 

S preliminarzem paez, plan uprawowy i nawozowy 
prelim inarz wydatków oraz użycia maszyn i robo­
cizny. Powierzchnie uprawy okopowych winny obej­
mować 25 do 30*/« wszystkich użytków ornych. Szcze­
gólną uwagę musimy poświecić uprawie ziemniaków 
oraz płodów oleistych.

Produkcja roślinna.
Na pierwszy plan robót marcowych wysuwają się 

prace przy odwadnianiu gruntów i siewach. Pola 
orne i użytki zielone należy tak  odwodnić, aby 
w roku bieżącym nie m iały już miejsca obniżki plo­
nów, spowodowane niedostatecznym odwodnieniem. 
Do porządku doprowadzić trzeba, względnie założyć 
nowe rowy odpływowe, dreny itp. Wszystko to musi 
być gotowe przed siewami wiosennymi. Wyreperować 
także trzeba wszystkie maszyny i  narzędzia oraz uzu­
pełnić konieczne zapasy nasion, nawozów itd.

Przebieram y już ziemniaki do sadzenia, przyczem,
0  ile pogoda sprzyja, to odmiany wczesne można wy­
sadzać w końcu miesiąca. Starannie przeprowadzamy 
podkiełkowywanie. Pierwszem i najważniejszem na­
rzędziem połowem w pracach wiosennych jest włóka, 
k tó rą  włóczymy wszystkie pola mające być obsiane. 
Dzięki temu zachowuje się wilgoć glebową, pobudza 
nasiona chwastów do kiełkowania oraz osiąga sie
1 inne korzyści. Orek jesiennych na wiosną nie od­
wracamy, w przeciwnym bowiem razie popsulibyśmy 
urodzajność gleby i wyciągnęli na wierzch m artw i­
ce. Orki wiosenne rozpoczynamy dopiero wtedy, gdy 
rola przestaje, się smarować. Świeżo wyorane pola 
należy natychm iast zawlec. Pam iętajm y zawsze, że 
wczesne siewy dają wyższe plony. W pierwszej ’ ko­
lejce zasiewów przychodzą grochy. Po nich zaś idą 
owsy oraz pozostałe kłosowe jare, len i mieszanki 
pastewne. Przy końcu miesiąca rozpoczynamy siewy 
roślin pastewnych, np. koniczyn i seradeli. Gdy zie­
m ia już podeschnie, włóczymy łąki i pastwiska, kre- 
towiny rozrzucamy szuflami. Wał na zielonym użyt­
ku stosujemy dopiero po dostatecznem obeschnięciu 
gleby.

Produkcja zwierzęca.
W tym miesiącu odbywają się główne licencje try ­

ków ras merynosowych i mięsnych. W Izbach Rolni­
czych zamawiać już należy jajeczka jedwabników. 
Aby do jesieni dochować się dobrze wyrośniętych 
młodych kur, obecnie już pod nasiadki kładziemy 
ja ja  wylęgowe, pochodzące z dobrych hodowli dro­
biu. Aby zaś móo wyprodukować dostateczne ilości 
paszy dla inwentarzy, ponownie winniśmy zbadać 
plan uprawy pasz. Natychm iast trzeba przedsiębrać 
odpowiednie zabiegi w zakresie tegorocznej uprawy 
roślin pastewnych.

Sad i warzywnik.
Kończyć prześwietlanie i cięcie drzew oraz krze­

wów owocowych. Gdy nie ma mrozu, a ziemia już 
obeschła, zabieramy się do sadzenia drzew i krze­
wów; do dołów nie wolno dawać świeżego gnoju. 
Drzewek nie można sadzić głębiej, niż rosły w szkół­
ce. Wszystkie mocniejsze korzouie przycinamy ostrym  
nożem, koronkę zaś skracam y zaraz po posadzeniu 
•  */i długości pędów. Podlewamy tercze wokoło 
drzew i przykrywam y je nawozem. Sadzimy jedynie 
odmiany, przewidziane w odnośnym wykazie dla G. G. 
Inforroacyj w tych sprawach udzielają referenci 
ogrodnictwa w okręgach. Skoro pogoda dozwala, 
a gleba już obeschła, wysiewamy pierwsze warzywa 
do gruntu, a  więc szpinak, groszek, marchew, pie­
truszkę, rzodkiew, wczesne i średniowczeene sałaty 
głowiasto. Jeżeli ziemię głęboko przekopano na je* 

obecnie wystarczy wyrównać ją  grabiami.

niedostateczni om oświetleniu tworzą się niepożądane 
ci-emkie i białe kiełki.

Rzadko kiedy bywa równoameauLe oświetlenie. Dla­
tego skrzynki trzeba niejedirLOkroimiie przestawiać i 
dolne przekładać na górę. Możemy przytcm wygod­
nie je  obserwować i usuwać chore oratz źle kiełkują­
ce. Tem peratura przy po-dlkiełkowaniu powinna wy­
nosić 10—15 et. C. W razie potrzeby należy pomie­
szczenie ogrzewać.

W ysadzanie podikietkowanyoh ziemniaków do grun­
tu  może nastąpić dopiero po odpowledmiem ocieple- 
n iu  6dę i obascihmdęeiu gleby. Aby umilknąć s tra t, na­
leży sadzeniaki przed wysadzeniem na kilka dini za­
hartować, wieifarząc pomieszczenia. Sadzenie kłębów, 
posiadających jmi mocne, n a  2—3 cm długie kiełki, 
winno być batrdizo ostrożne i zręczne. Rzucanie sa ­
dzeniaków jest niedopuszczalne, gdyż cenne kiełki 
łatwo się obłamują. Z tych względów wynosi się na  
polo sadzeniaki razem ze skrzynkami, w których od­
bywało się podkielkowanie i  z  nich edę wprost wy­
sadza. Poleca się przy tern lekko przykryć je  ręcz- 
ozuie cienką wanstwą ziemi. Dopiero potem może 
nastąpić przykrycie z pomocą narzędzi.

Obchodzenie się z jajami 
wylęgowemi.

Często zdarza się, że ta  Jub inna gospodyni 
przeżywa gorzki zawód przy wylęgach kurcząt, 
mimo posiadanych dobrych kwok. Jakież to mo­
gą być przyczyny? Najczęściej okazuje się, że ja ­
ja wylęgowe były niewłaściwie pielęgnowanie. 
Pierwszą zasadą jest, aby nie wystawiać ich na 
działanie mrozu. W yniesienie ja j dopiero co znie­
sionych, a więc posiadających tem peraturę ciała 
matki, tj. około 38° C., na zimno, może je po­
ważnie uszkodzić.

Z tego względu ja ja  zniesione w zim nej porze 
roku należy często podbierać, ale przy wynosze­
niu z kurnika chronić od zim na w dobrze przy­
krytym  koszyku. Przechowywanie ja j wylęgo­
wych winno odbywać się w pomieszczeniu o prze­
ciętnej tem peraturze 12° C. Ja ja  trzeba jednak 
tak poukładać, aby można było obracać je bez 
zbytnich wstrząsów. Da się to najlepiej uskutecz­
nić na ramce, zbitej z listewek Ja ja  wylęgowe 
należy codziennie obracać i to w tym samym cza­
sie. Chodzi przytem  o to, aby zarodki nie zale­
żały się, a pozostawały w nieustannym  ruchu. 
Delikatne obracanie prowadzi do tego celu, nato­
miast nagłe w strząsy mogą łatwo spowodować 
urw anie się sznureczków wewnątrz ja ja  i uczy­
nić je przez to niezdatnem i do wylęgu. Sortowa­
nie ja j zdatnych i niezdatnych do wylęgu doko­
nuje się przed przechowaniem.

Ja ja  wylęgowe winny przedewszystkiem posia­
dać przeciętną wagę, wymaganą dla danej rasy. 
Naiprzykład więc dla uznanych ras gospodar­
czych, jak  białe Leghorny lub VVyand >tty„ jako 
wylęgowe ma mieć wagę minimum 57 g, w yjąt.

kowo duże ja ja  należy wysortować, gdyż mogą 
posiadać dwa żółtka. Ja ja  bardzo wydłużone, 
walcowate i posiadające zgrubieniu oraz posiada­
jące szorstką skorhpkę także nie nadają  się do 
wylęgu. Ja j lekko zabrudzonych można użyć, 
jednakże zanieczyszczenie trzeba zeskrobać noży­
kiem. Aby w tych wypadkach uniknąć zarażenia 
się przyszłych kurcząt, dobrze jest obmyć także 
ja ja  roztworem chinosolu w rozcieńczeniu 1:200. 
Bardzo zabrudzone ja ja  lepiej jednak od wylę­
gu wyłączyć.

Trzeba natom iast stanowczo przestrzec przed 
myciem ja j zabrudzonych. Skutkiem tego bowiem 
zostają zatkane niewidoczne otw orki w skorup­
ce, a przez to odcięty dopływ  powietrza, względ­
nie odpływ jego z pęcherza powietrznego. .Test to 
zaś bardzo ważne podczas wylęgu. Co do wieku 
ja j wylęgowych należy trzym ać się następujących 
wytycznych: ja ja  wylęgowe nie powinny być s ta r­
sze nad 10 dni, im są świeższe, tem lepiej. Z każ­
dym bowiem dniem zmniejsza się zaw artość wo­
dy w jaju, a pęcherz powietrzny powiększa się. 
W koćcu zaś wody pozostaje mniej, niż potrzeba 
do rozwoju kurczęcia, w takim  w ypadku wy­
kłucie się jego może być u trudnione lub nawet 
uniemożliwione.

Wyższa wydajność masła 
i mleka.

Masło należy do najbardziej wartościowych tłu ­
szczy. Dążeniem wszystkich zainteresowanych kół 
powinno być uzyskanie go wr możliwie najw ięk­
szej ilości. W  pierwszym rzędzie może tu współ­
działać rolnik i gospodyni wiejska.

Rolnik powinien chować tylko bydło dobrej 
uznanej rasy i możliwie jedynie zwierzęta pocho­
dzące od produktywnych rodziców; dalej powi­
nien on troszczyć się o dostateczną ilość właści- 

swej paszy, co wpływa bardzo korzystnie nie- 
tylko na ilość, ale i na jakość mleka.

Chyba jeszcze w większym stopniu może go­
spodyni, k tórej podlega gospodarstwo mleczne 

obejścia, przyczyniać się do rozwiązania wysoce 
aktualnego problemu produkcji masła, dostar­
czając do mleczarni mleko tłuściejsze, oo jest 
łatwe do przeprowadzenia.

W iadomo bowiem, że najpierw  wydojona 
część mleka każdej krowy jest stosunkowo ubo­
ga w tłuszcz, późniejsze zaś mleko o tyleż w 
tłuszcz bogatsze. Gospodyni wiejska powinna się 

troszczyć jedynie o to, aby przechowywać od­
dzielnie mleko najpierw  wydojone na własny 
u żyłek domowy; tu  wystarczy ono do różnych 
celów. Mleko wydojone później, dostarcza się do 
mleczami. Ponieważ jest ono, jak już powiedzia­
no, procentowo bogatsze w tłuszcze, można z nie­
go uzyskać więcej masła, niż z „mleka przecięt­
nego’*, t. zn. z niesłusznie odstawianego dotych­
czas całego mleka każdej krowy.

•leni,

Ochrona roilln.
Kończymy opryskiwanie zimowe, powtarzamy nato­

m iast bielenie drzew wapnem. Drzewa owocowe 
przed kwitnieniem spryskujem y preparatam i mie- 
oziowemi i siarkowemi. Zaprawiamy nasiona do sie­
wu, kontynuujem y walkę z myszami polnemi.

Maszyny.
W tym  miesiącu kończymy romomty piu*6w. 

Wszystkie narzędzia uprawowe winny znajdować się 
w zupdmyim porządku. Sporządzamy sobie we wiar 
m ym  zakresie włóki polowe i brony gałęziowe. Obe­
cnie zgłaszamy do warsztatów neperocyjnych kom­
plety  mloaamiame, lokomobiłe i m otory spalinowe.

Uprawa wczesnych ziemniaków 
z podkiełkowanlem.

Z początkiem i w połowie czerwca w zrasta b&rdizo 
popyt na młode ziemniaki. W tym okresie xiemmiaki 
•ta-rego eWoru tracą  już owe zalety pakammowe, a  
prooemt odpadków w zrasta coraz ba r dalej.

Uprawa wczesnych odmian, jak Friibote, Sieg-Iinde 
innych, m a za zadanie zaopatrzenie ludności w 

piem m aki kansumpcyjai© właśnie na przełomie mię­
dzy staremu zapasami a  nowym zbiorem. Ułatwia 
to  jeszcze bardziej metoda podikietkowamia. Oczy­
wiście, że uprawę ziemniaków wczesnych można u- 
ważać tylko za dodatkową: nie powinno jej się 
przytem  forsować kosztem uprawy ziemndatków od­
m ian późniejszych, których plon jest w pierwszym 
ipzędizne ważmy. Przecz podikieikowanie uzysk uje 6dę 
Łiiefcyliko lepsze plony w stosunku uzyskiwanych 
pray uprawie zwykłej, ale skracając okres wegeta­
c ji ma sio do dyspozycji plony w tym czasie, kiedy 
©cny rynkowe są korzystniejsze, a  więc i lepsze zy­
ski. Prócz tego wcześniejszy sprzęt ziemniaków pod- 
kiełkowanych z pola umożliwia wy korzystanie jego 
na  drug i zbiór wairzyw lub pasz zielonych.

Poniżej czytelnik znajduje opis podlkie»łikawania o- 
Xaz sposoby sadzenia takich ziemniaków. Już przy 
małem ociepleniu sic wczesne odmiany poczynają 
kiełkować w zimie, a  nawet już w jesieni. Aby temu 
łapobioc, należy sadzeniaki przechowywać w piwni­
cach liub przechowalniach o  niższej tem peraturze, tj. 
2—4 stopni O, w cienkich ptrzytem warstwach. Po 
przezimowaniu możemy z dobrym  Skutkiem przy­
stąpić do podlkiełkowania, jeżeli przedtem nie uniknę­
liśm y praedwczesnego kiełkowania, co zawsze łączy 
sie  * osłabieniem kłębów, m usimy kiełki poobrywać, 
xanim przystąpim y do właściwego podikie-tkowaaiia.

Metodą pod/kie!kowania polega na  tem, że sadze­
n iak i układa sie na 6—8 tygodni przed wysadzeniem,' 
a  wieo z końcem lutego lub początkiem m arca w spe­
cjalnych skrzynkach oczkami do góry i umieszcza 
■w osobnych ubikacjach lub piwnicach. Skrzynki ukła­
d a  sie na sobie w stosy. Widne sta jn ie  lub iuhe o- 
chronione przed mrozem pomieszczenia nadają sie 
gówniei do tego celu.

Stosy skrzynek powinny stać luźno i być oddzie­
lone od siebie przejściam i. Zależy nam bowiem głów­
nie  na  tem, aby św iatło miało do sadzeniaków swo­
bodny dostęp. Pod wpływem św iatła oczka kiełkują 
w grube, krępe, 2—3 cm długie i zieioue kiełki, 
Stanowiące zawiązki krzaków ziemniaczanych. Przy

ffliia 21 lal od śmierci Eleonory Duse.
Aktorka, która była „Beatrycze" genialnego poety.

Zbliża się dwudziesta pierwsza rocznica 
śmierci najgenjalniej’szej aktorki doby współcze­
snej', wielkiej tragiczki włoskiej, Eleonory Duse. 
, Koleje jej życia, w którem  naprzem ian splą­
tały się łzy i śmiech, olśniewające blaski wielkiej 
sławy i zwykłe, codzienne troski i ciernie — w ar 
te są poznania.

Jest to bowiem nietylko jedna z najciekaw­
szych karjcr aktorskich, ale również wielka ofia­
ra, jaką złożyła kobieta na ołtarzu sztuki.

Musimy cofnąć się do czasów, gdy zegary wie­
życ kościelnych w słonecznej Italji wolno odmie­
rza ją  godziny, dnie i lata w drugiej połowie XIX 
wieku. Popularne są wtedy wędrowne trupy 
aktorskie. Ciężki jest żywot tych wiecznych tu ­
łaczy, objeżdżających prow incjonalne dziury, aby 
okruchem  sztuki, perłą — jakże często rzuconą 
między wieprze — zarobić na kawałek c.hleba.

Taki sam jest los zespołu A leksandra Duse, 
który  w zapadłych kątach obok strzępków wiel­
kiego repertuaru  grywa codziennie tragikom edję 
własnego życia, jeszcze jedną w ersję starej p raw ­
dy „Śmiej się pajacu**.

Był to początek października 1859 roku. Gdzieś 
na dziesiątym etapie wędrówki po W enecji, kiedy 
wagon trzeciej klasy w monotonnym stukocie kół 
m ijał małą stacyjkę, rozległo się kwilenie dziec­
ka. To żona A leksandra Duse

powiła córeczkę, której w kilka dni potem 
nadano na chrzcie imię Eleonory.

W  takich sam ych w arunkach, w jakich u jrza ­
ła świat, poznaw ała go mała Eleonora dalej. Była 
prawdziwem dzieckiem teatru, które wykołysał 
szmer kół pociągu, przewożącego zespół z m iasta 
do m iasta i hałasu przesuwanych dckoracyj. Jak  
każdego, kto przebywa dłużej w atmosferze sce­
ny, upojnej zapachem szm inki i wspaniałej b la­
skiem kinkietów, urzekła małą dzieweczkę mngja 
teatru. Marzy, aby zostać sław ną aktorką. Dużo 
jednak upłynie czasu, nim się to  urzeczywistni

zanim czteroletnia aktoreczka z dumą grająca 
m ałą Cosettę w „Nędznikach" odniesie trium f na 
wszystkich scenach Europy, jako pierwsza ich 
heroina.

A czas wlecze się nielitościwie powoli, jak zaw­
sze wtedy, gdy życie nie szczędzi łez i smutków, 
gdy noce odgradzają głód dnia, a praca wyba­
wia od nocnych rozmyślań. Bezlitośnie smaga los 
małą Eleonorę. Wieczna tułaczka, głód, nędza 
i wreszcie śmierć ukochanej matki Podobno tylko 
cierpienie tworzy sztukę, rzeczy wielkie i piękne. 
Potwierdza to młodość Eleonory Duse. Pod wpły­
wem ciężkich przejść, żalu po stracie m atki i tę­
sknoty za lepszein życiem, rozwija się, pęcznieje,

dojrzew a i wreszcie rozkwita, jak  róża, wielki jej 
ta len t

Mając szesnaście lat, gra Eleonora w „Romeo 
I Julji.“. W  scenie balkonow ej,‘ w najpiękniej­
szym fragmencie scenicznej liryki, urzeka pu­
bliczność, k tóra po tej małej dzieweczce nie spo­
dziewała się takiej wspaniałej gry. Na drugi 
dzień szpalty wszystkich kulturalnych pism 
pow tarzają oświadczenie znakomitego krytyka.

Mówi on: „Objawił się nam  wielki talent. 
Dziękujmy Bogu, że genjusz sceny, którego 
świadkami narodzin byliśmy wczoraj, jest dziec­
kiem włoskiego narodu!"

W  oszałam iającem  tem pie rośnie sława Eleo­
nory, a z nią wielka galerja kreacyj, litóremi za­
pisała się nazawsze w historji tearu. Po kreacji 
obłąkanej Ofelji w „Hamlecie" nadano jej przy­
domek „boska", po arcydziełku liryki w sztuce 
„M aja" otrzym uje dziesiątki zagranicznych kon­
traktów , po prem jerze najnow szej sztuki Zoli 
„Teresa Requin" w garderobie włoskiej aktorki 
zjawia się wielki pisarz i zachwycony mówi:

— Nie pożnałem swej sztuki, to, co pani zagra­
ła, było objawieniem.

Czyż mogą być większe wyrazy uwielbienia I 
Dowiaduje się o włoskim talencie Europa.

Chcą ją  podziwiać wszyscy. A zdarza się ku tem u 
okazja.

W  W iedniu odbywa się m iędzynarodowa wy­
stawa teatru. Jedzie tam Eleonora Duse. Sala 
starego „K arlteather" trzęsie się od oklasków, ja- 
kiemi nagrodzili mieszkańcy naddunajskiej sto­
licy gościa ze słonecznej Italji. Rozentuzjazmo­
wane tłumy wyprzęgły z powozu aktorki konie, w 
trium fie odwożąc ją  do hotelu. Europa została 
zdobyta.

We Włoszech, syta sławy E leonora, pam ięta o 
nędzy wędrownych aktorów, jaka była udziałem 
jej młodości. Organizuje trupę z pośród utalento­
wanych wędrownych aktorów  i objeżdża z nimi 
całą Italję.

Jest dyrektorką, aktorką, reżyserką, inspirjcn- 
tem i nieomal garderobianą zarazem . Czuwa nad 
wszystkiem, aby żaden szczegół nie uchybiał sztu­
ce, k tórą reprezentuje.

Sztuka jest jej celem. Najwyższym celem, który 
tak zaprząta mj’śl, że nie znajduje w życiu czasu 
na sprawy prywatne. To dziwne, ale ta aktorka, 
wychowana w atm osferze teatru, gdzie grając ro­
lę kochanek i niewiernych, szybko zatraca poczu­
cie granicy między życiem a sceną, nie zna je ­
szcze miłości. W pełni sławy poznaje młodego li­
terata Marka Pofieri i darzy go pierwszą swą 
miłością. Owocem tego związku jest piękna có­
reczka. Ale teraz odzywa się fatum , które nie 
pozwoliło nigdy długo gościć uśmiechowi na tw a­
rzy Eleonory Duse.

Umiera córeczka, a w kilka miesięcy potem — 
mąż.

Zrozpaczona Eleonora szuka pociechy w  sztu­
ce. Zaczyna interesować się wszystkiemi dziedzi­
nami wiedzy. Ci, którzy ją  znali, twierdzą, te  
rzadko można było spotkać kobietę równie inte. 
ligentną. Niecodzienny musiał to być widok 
uszm inkowanej aktorki w stroju kurtyzany, czy­
tającej w świetle scenicznego reflektora „Tako 
rzecze Zaratustra".

Eleonora szuka zapomnienia w podróżach. W  
trium falnym  tourne objeżdża wszystkie stolice 
Europy. Recenzjom entuzjastycznym i owacjom 
nie było końca. Pojaw iały się również i w tym 
czasie epizody miłosne. Żaden z nich jednak po­
za ram y przygody nie wykraczał.

Ale przeznaczenie zbliża się. Przeznaczone zaś 
jest Eleonorze raz jeszcze kochać wielką mi­
łością. Poznaje właśnie Gabrvella D'Annunzio. 
Nowoczesny Petroniusz im ponuje je j talentem  i 
smakiem, a ujm uje taktem  i płom iennością swych 
uczuć. W  poszukiwaniu piękna czystej sztnki, 
spotykają się na tej sam ej płaszczyźnie. Czter­
dziestoletnia Eleonora przeżywa wtedy cały okre» 
swej młodości, pozbawionej kwiatu miłości. Ko­
cha D 'Annunzia i jest mu drugą Beatrycze.

D'Annunzio tworzy dla niej sztuki teatralne, 
które rozstawiają jego 1 Włochy na całym świę­
cie. Zwłaszcza natchniony poemat sceniczny 
„Gioconda", który  stworzył na cześć rąk  swej 
przyjaciółki. Miały to być najpiękniejsze ręce, 
wykwitte ku pięknu w rzucie swobody, wolne od 
kajdan klejnotów, a zdobne tylko bielą karnacji 
i sm ukłością kształtów.

Czy poróżniła się z poetą, czy też ludzie ich 
poróżnili — niewiadomo. Zawsze, jak  do sank- 
tuarjum , broniła E leonora wstępu do kom nat 
swego prywatnego życia. Faktem  jest, że po 
słynnymi „Ogniu", w którym  D'Annunzio opisał 
rom ans swój z Eleonorą, zerw ała z poetą, posta­
naw iając porzucić również scenę. Starano się jej 
to wyperswadować...

Ale wszystko nagle zdeaktualizowało się wobec 
wojny. Eleonora pełniła teraz służbę siostry mi­
łosierdzia.

Ręce, które natchnęły poetę, wiązały bandaże 
i tamowały krew.

Gdy zapytano raz, jaką  ze swych ról na jb a r­
dziej lubiła, odpowiedziała Eleonora: „Rolę miło­
sierdzia, jaką pozwolono mi zagrać w dram acie, 
który nazywa się cierpienie".

W ojna pozbawiła Eleonorę m ajątku. Musiała 
w rócić na scenę. Bała się tego panicznie, gdyż 
m iała już 63 lala.

Obawy to były niesłuszne, bo publiczność wło­
ska pam ięta swą gwiazdę doskonale, a ta len t 
Eleonory wciąż niezm iennie jest tak  samo wielki.

Niestety, wiek i nadw ątlone ciężkiemi przej­
ściami zdrowie dają  raz po raz znać o sobie. 
Kilka razy aktorka mdleje i dostaje a taku  serca. 
Grozi je j katastrofa. W  swym fanatyźm ie dla 
sztuki nie chce słyszeć naw et o opuszczeniu sceny.

Aby przypom nieć włoskim rodakom  na drugiej 
półkuli o ojczyźnie, wyjeżdża ze swą trupą do 
Ameryki. I tu na posteruku sztuki, niosąc włoskie 
słowo, umiera. Na rozkaz Mussoliniego zwłoki 
Eleonory Duse sprowadzono do Włoch.

Stefan Kalicki

Karbid, nafta, świece, zbyteczne!
Światła, elektrycznego w każdym 
domu w kiażdej chwili dostarcza 
elektryczna lamoa Rekord bez 
włączania do sieci elektrycznej, 
pali się 20 godzin. Kupujcie elek­
tryczne lam pki .,Rekord" ekono­
miczne. jasno świecące i estety­
czne. Sprzedaż tylko hurtowa. 
Przedstawiciele poszukiwani. — 
Przedstawicielstwo Opatantowa. 
nych Lamp Elektrycznych „Re­
kord". Warszawa. Tamka 46/11. 
Te], 598-62 i  5-30-84. 157
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ra  zam. Wolbrom. 161
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Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w 
Jędrzejowie na nazwisko Widur- 
ski Józef zam. wieś Wai-zyn. gm. 
Prząsław. 162

Dostawa narzędzi warsztatowymi 
wyrobów żelaznych. Warszawa, 
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Branżow a KsigżHa telefoniczna
dla Generaln. Gubernatorstwa. 
Spis handlu, przemysłu i za­
wodów do urzędowej Książki 

Telefonicznej wydanie 1942
zawiera telefony wszystkich 
firm  handlowych 1 przemysło­
wych jak również wszystkich 
abonentów uprawiających wol­
ne zawody, oraz adresy przed­
siębiorców wszystkich branż 
w oałfcTO Gubernatorstwie.

Cena zł. 6.—
Sprzedaż i Zarząd Działu 
Ogłoszeniowego: Z eitungsverlag  
Krakau-W arschau G. m. b. H. 
Oddział Branżowej Książki Te­
lefonicznej. Krakau Poststr. 1 
Wysyłkę — bez opłaty  za por. 
to i opakowanie uskutecznia 
sie oo wpłaceniu należności "a 
konto pocztowe Z eitungsvprlag  
Krakau W arschau G m. b H 
AbttnMuner Bran ehen telefon buch 

Konto Nr. 1041 W arschau

Gazy młyńskiej większą partią 
okazyjnie sprzedam. DziałowskL. 
Warszawa. Długa 19. tal. 11-70*40.

Latarki elektryczne kieszonkowe
wraz z żarówką i gwarantowaną 
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łącznie z opakowaniem i opła ą 
pocztowa Wysyłamy do wszyst­
kich miejscowości G. G. po nade­
słaniu  gotówki na  nas® adree. 
Wysyłka od 20 kompletów wzwyż. 
Sprzedaż tylko hurtowa. Przedsta­
wiciele poszukiwani. Przedstawi­
cielstwo Opatentowanych Damp 
Elekt ryczmy eh ..Rekord** W arsza­
wa, Tamka 46/11. Tel. 598-62 i 
530-84. 373
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